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POLSKA, KLER I RZYM. 


(Ks. Biskupowi J. Zielonko do pa 
miętnika.) 
Już zniknęły Śniegi, lody 
Bóg: zmienia obraz przyrody 
Wiosna! wstała znów. 
Miłe słonko świat rozgrzewa 
Zielenią się trawy, drzewa 
Zapachnie woń bzów. 
Wiatr ożywczy ślą niebiosa 
Łan zasila srebrna rosa 
Idzie, idzie Maj! ~ 
Robaczki z nór wyjść się silą 
A w leszczynie ptaszki kwilą 
Żabki głoszą „Raj”... 
Rosnąć poczną wszelkie płody 
Człowiek stary, jako młody: 
Wraz nabierze sił. 
Duch z gnuśności się ocuci 
Bo,'gdzietylko oczy zwróci: 
Będzie rozkosz pił! 
kok o* 
Tak ... z niebios rozporządzenia, 
Na świecie się wszystko.zmienia 
Lub znika jak dym 
Czas: co stare musi strawić 
W podobieństwie chce przedstawić 
Polskę! Kler i Rzym... 
Myśl się wzdryga, pęka serce 
W jakiej strasznej poniewierce — 
Jest: nasz Polski lud 
U „Watykańskich satrapów” 
Za garść zmyślonych ochłapów: 
Całuje ich but!!! ... 
Zwią się „Boga zastępcami” 
Choć właściwie: przestępc mi — 
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Sa Chrystusa praw 


k | Kler Rzymski, Jego papieże: 
| Miast braterstwa w Mistrza Wierze 


Puszą się jak paw ... 

Zaś, dla czynów złych — zasłony: 

Nie mogą mieć własnej żony 
Jak koty się kryć ... 

W łacinie do Boga modlić 

Lecz im wolno jest się podlić ... 
Chulać, grywać, pić! 

Słowem, wieść nad swój stan życie 

A ty ludu?... znoś krwawicę 
Zchyłaj się do stóp 

Milcz! i słuchaj, liż po rękach 

Po śmierci: nie chcesz być mękach 
Niebo od nich kup! ... 

Rzym! ... choć pracę naszą żlopie 

Dla Polski grób zawsze kopie 
Przeto wielki czas: 

Zerwać z temi „Piłatami” 

Jak z żarłocznemi wilkami 

H Przepędzić ich w las... 

| ko k k 

| Siostry zacne! Bracia drodzy: 

Nie chodźmy dalej na wodzy — 
Wrogów naszych dusz 

| Gdyż, jak Jutrzenka z zarania 

| Polski Kościół się wyłania 
Ten nasz będzie stróż! 

W Polsce]... w Górniczej Dąbrowie: 

Modli się w ojczystej mowie — 
Huszno — prawy ksiądz 

w Ameryce? (jak w Newarku) 

Mimo rzymskich „lajków” sarku: 
Też się snuje prządź 

onko wije kłeby 


a 


Ksiadz 


Miażdząc z wolna — paździerz, zręby 
I nadzieja jest — 
nrzeszkody wszelkie złamie 
Naród pozna Prawdy znamię 
Polski przyjmie Chrzest! 
Z czasem Kościół Narodowy: 
Zanieni „Iodurskie Okowy” 
Zmyje z księży srom ... 
Mając żony (nie „kucharki*) 
W wszelkie. gusła Rzymskiej marki: 
Niech uderzy grom!!! 
akże bracia Marjawici 
W reformach muszą być skryci 
Nim uprawią grunt... — 
Wedłus idei Chrystusowej 
Oraz Polski „Ery Nowej” 


Wtedy staniem w rząd! 
k zk * 


że: 


rp 


Wiec Rodacy w górę serca! 
Wnet Rzym, Polski poniewierca 
Pokłoni się nam 
Niech Piłsudski sił użycza 
A Narutowicz przyświeca: 
Z niebios — prawdy bram. 
Ahy Polska nasza miła 
T duchowo Wolną była 
Ro tak żąda Bóg! 
A Słowacki, nasza chluba — 
Woła: „w Rzymie — Polski zguba!” 
Papizm ... to Jej wróg! 
Przeto jego sług się strzeżmy 
W posłannictwo ich nie wierzmy 
Tworząc Polski Kler 
Którv-by nie dla mamony 
Lecz, dla ciał i dusz obrony: 
W świątyniach wiódł ster. 
T nie modlił się w łacinie 
W parkim języku jedynie: 
Pana Boga czcił 
Tak ws*kaznie rozum zdrowy 
Taxi Kościół Chrystusowy: 
By nam wiecznie żył! 
Cześć! 
Jan Satory 


ZABAWA W ŚLEPA BABKE 


Z powodu zawarcia konkordatu po- 
miedzy rządem Polski, a papieżem, 
podnieśli krzyk tak zwani postępowcey 
przeciwko  Kkonkordatowi i nawołują 
lud polski w Ameryce, do zwoływania 
wieców masowych i uchwalania rezo- 


lucji potępiających konkordat. 


Dziwi nas mocno tego rodzaju agi 
tacja, ludzi tych, którzy się chlubią z 
tego, że umią wszystko skrytykować, 
ośmieszyć, oplugawić, a w potizebie 
iść karnie w szeregach rzymskich i ko 
rzyć się i podziwiać potęgę, ważność i 
świętość rzymsko katolicką. 

Panowie  postępowcy, nic dotych 
czas sami nie uczynili, aby konkorda- 
tu nie było. Cała lewica w Polsce przy- 
stałą na konkordat, czyli objawiła całe 
mu światu, że nie uznaje po ża rzym- 
ską religją, żadnej innej religji -dla 
Narodu Polskiego. 

Jeżeli w Polsce nie się pod tym 
względem nie uczyniło — to zdaje się 
nam, że i tu, lewica ńiema najmniej- 
szych powodów, do urządzania anty-pa 
pieskich wieców. Ponieważ tutejsi pa- 
nowie postępowcy, trzymają się też 
mocno rzymskiej sutanny i oficjalnie 
z wielką pompą, w rzymskich kościo- 
łach chrzeą dzieci, biorą śluby, chowa- 
ja umarłych, bo gdzie indziej byłoby 
nieważnie. no, i taniej by kosztowało, 
a wiadomo, że co droższe, to musi być 
lepsze... 

Niech zwołują wiece ci, których ta 
sprawa obchodzi, a więc rzymsko-ka- 
tolicy. Ci co-ńiechcą konkordatu, jedy- 
na prostą maja drogę — to zostawie- 
nie na uboczu Kościoła rzymsko:kato- 
lickiego, a przyłaczenie się do kościo- 
tów nie  rzymsko-katolickich jak w 
Polsce tak i w Ameryce. W Polsce są | 
wolne od papieża-i jego konkordatu 
następujące kościoły: Kwangelicko-A- 
ngsburski, Ewangelicko reformowany 
jako najstarrsze, bo od drugiej połowy 
1 -go wieku prawnie istnieje. Polsko- 
atolicki Narodowy; Baptystów; Me- 
todystów; Badaczy i Wolnych Chrześ. 

Dla tych zaś, Którym żadna ż reli- 
gji jest niepotrzebna, są koła Wolnych 
Myślicieli i gminy bez wyznaniowe. 

W Ameryce polacy też mają nie 
rzymsko-katolickie kościoły, a miano- 
wicie: Polsko-Narołowy, -Polsko-Kato- 
licki, Episkopalny, Metodyski, Bapty- 
ski, prezbyterjalny, Luterański, Kon- 


| 


gregacjonalny, Badaczy, — Panowie po 
stępowcy gdyby chcieli, to mogliby też 
założyć gminy -_bezwyznaniowe jeżeli 
im żaden z tych. kościołów nie przypa- 
da do gustu — ale im się chce koniecz- 
nie kościoła rzymsko-katolickiego, tyl- 
ko bez konkordatu. Takie żądanie, u- 
ważamy za zabawkę w ślepą babkę, a 
tych którzy się tak bawią, za niesfor- 
nych bębnów, którzy się umią psocić 
a wiadomo że psoty wyrządzają nieraz 
wielkie szkody. 

Niechżeż szkodnicy, którzy umieli 
wszystko krytykować, zechcą. się 
wziąść .do jakiejś lepszej pracy i po- 
każą całemu światu, że weszli na dro- 
gę twórczej pracy. A gdy pomoga nam 
w organizowaniu polskiego ludu, w 
wolny  Polsko-Katolicki Kościół, to 
konkordat sam przez się, okaże się nie 
potrzebnym — bo nie będzie rzysko- 
katolików jak w Polsce tak i w Ame- 
ryce. 


NOWA ZBRODNIA KAINA — TO 
ORGANIZACJA EMIGRACJI 
POLSKIEJ DO FRANCJI 

Pod takim tytułem zamieszcza „Sło: 
wo Katolickie”, wychodzące w Łodzi 
w numerze 9-ym sprawozdanie z od- 
czytu Ks. Prałata Godlewskiego, posła 
na Sejm, wygłoszonego dnia 10 lutego 
na zaproszenie Tow. „Rozwój” w m. 
Łodzi. Z relacji Ks. Godlewskiego, któ 
ry umyślnie jeździł z emigrantami do 
Francji i tam na miejscu badał ich ży 
cie i stosunki z franclskimi pracoda- 
wcami, należy wyprowadzić wniosek, 
że organizacja tej emigracji to nowa 
zbrodnia Kaina. 

„Francuz, — powiada Ks. Godl., — 
to najgorszy pracodawca pod słońcem, 
przewyższajacy żyda w mperfidji, a 
Niemca w tyranji. Widzimy to już tu- 
taj na miejscu, gdzie kapitaliści fran- 


Guscy obchodzą się z robotnikiem nuj- 
gorzej z pośród cudzoziemców. 

W Łodzi osiadli Niemcy budowali 
dla swych robotników jakieś szpitale, 
domy mieszkalne, szkoły, u Francu- 
zów — tak tutaj, jak i w kopalniach 
Zagłębia Dąbrowskiego — widzimy tyl 
ko brud, zaniedbanie i zjadliwą żądzę 
wyzysku. 

To samo dzieje się obecnie we Fran 
cji. Wysłane do nas „Misje”, to zwy- 
kle biura werbunkowe. Na czele ta- 
kich misji dla werbunkowania mto- 
dych robotników polskich, stoją ży- 
dówki. Można sobie wyobrazić w ja- 
kich celach wywożone sa do Francji 
młode, 16-18 letnie urodziwe dziewczę 
ta. Jest to dla żydowic doskonały „ży- 
wy towar” dla domów publicznych we 
Francji. 

Już na okrętach przewożących emi- 
grantów, z dziewczętami tymi dzieją 
się rzeczy, od których krew ścina się 
w Żyłach. Cały taki okręt, to jeden za 
kłąd publicznej rozpusty. 

We Francji czeka emigrantów stra- 
szny los. W kopalniach praca ciężka 
i okrutna, gdyż Polaków pchaja na 
najniebezpieczniejsze sianowiska. Ży- 
cie w barakach, w ciasnocie, zimnie, 
wilgoci, niewygodzie. Szkół polskich 
niema — dzieci ida do szkoły francu- 
skiej i wynaradawiają się. Utrzymanie 
drogie, pochłania cały skromny zaro- 
bek. Na czarną godzinę, na powrót do 
kraju robotnik nic nie odkłada. dlate- 
go też powrót do kraju jest wvkluczo- 
ny. 

Gorzej na wsiach, gdyż tam jest cię 
żka „niewola i niedola”. Płaca zniko: 
ma --— praca ciężka i beznadziejna. 
Jest dużo wypadków samobójstw z ro 
zpaczy.” 

Słowa Ks. G. potwierdzają też listy 
prywatne tych, którzy już wyjechali 
do Francji. 


Jednocześnie czytamy w gazetach: 


[AL Kur. Codz.| Paryż, 1 marca. 

i'rancuski minister Pracy i Hygieny 
p. Justyn Godart, powróciwszy z Pol- 
ski, udzielił wczoraj dziennikarzom 
francuskim następujących wyjaśnień 
o celu swej podróży do Warszawy. U- 
kłady w Warszawie — oświadczył p. 
Godart — nie naruszają ani zmieniają 
dotychczasowych umów francusko-pol 
skich w sprawie wychodźtwa robotni- 
czego. 

Celem tych układów było zorganizo- 
wanie a raczej uporządkowanie i usta 
lenie technicznej strony imigracji. 

Ustałono więc formularze kontrak- 
tów, jakie zawiera pracodawca zarów- 
no z robotnikiem fabrycznym, górni- 
kiem czy robotnikiem wolnym. 

Kontrakty te omawiają: 

1. warunki pracy, 2. wynagrodzenie, 
3. żywność, 4. mieszkanie, 5. opiekę w 
chorobie, 6. prawne warunki zerwania 
kontraktu. 


W dalszym ciągu układy warszaws: 
kie zajęły się ulepszeniem |?| sposobu 
werbowania robotników w Polsce. 

|Czytaj: ograniczeniem dni do dwóch 
ho dotychczas było do 4-ch dni w ty- 
godniu i dubeltową redukcjąj. 

Układy te przewidziały nawet komi- 
sję mieszaną francusko-nolską, która- 
by się zbierała przynajmniej raz do ro- 
ku i oznaczała każdorazowo na nadcho 
dzący termin. 

1. ilość i kategorje zawodowe robot- 
ników. 

2. okolice w Polsce, z których ma 
się robotników  werbować |czytaj: 
sprzedawać francuzom|. 

3. okolice we Francji, do których na 
leży skierować rohotników |czytaj: ży- 
wy towar]. 

P. min. Justyn Godart wyraża swoje 
zadowolenie z dotychczasowej  usłuż- 
ności rządy polskiego i polskich biur 


wórbunkowych. 

Dziwimy się dzikim szezepom afry- 
kańskim, kiedy czytamy opisy jakto 
rodzice wyprowadzaja swoje dzieci na 
tare i tam arabom i anglikom |białym| 
sprzedają własne dzieci na niewolni- 
ków. [I powiadamy gdzie serce ojcow- 
skie u tych ludzi? Ha, nic dziwnego, 
to są dzicy! Pytaray się przeto Ojców 
narodu naszego, co zawarli tę umowę 
z p. Godartem. aby nam powiedzieli do 
jakiego szczepu dzikiego należą Polacy 
i odkąd Polska znalazła się w Afryce? 
Panowie suwereni z prawicy, wy okre 
sowi |przed wyborami] przyjaciele ludu 
czy Śśpicie? 

To Poizka zamiast wysyłać poza gra 
nice wegiel, nafte, drzewo, produkty 
rolne, wyroby drzewne, żelazne, włók 
niane wysyła swoich synów? Tych sy- 
nów, którzy jej piersią swą bronili 
przed nawałą wrogów? To hańba, to 
wstyd! To zniewaga polskiego imie- 
nia. 

To zbrodnia! 

Wiedźcie panowie suwereni, że w 
przyszłem „świecie obudzicie się jako 
dzicy i sprzedawać będziecie swoje 
własne dzieci, jeśli sami sprzedawani 
nie będziecie, bo jaka miara wy mie- 
rzycie, taką i natloczona wam Bóg od- 
mierzy! 

To sprawozdanie ks. Godlewskiego 
w swej części rzeczowej powinno otwo 
rzyć oczy niejednemu robotnikowi na 
sprawców jego niedoli w centrach 
przemyslowych zagłębia Dąbrowskie- 
go, G. śląska i Łodzi. Winno otworzyć 
oczy naszemu społeczeństwu na praw' 
dziwych apostołów bolszewizmu i sie 
wców handytyzmu wywołujących bez- 
robocia i powodujących redukcje w ko 
palniach i fabrykach, aby tem zmusić 
polskiego robotnika do masowej emi- 
gracji do Francji. To hańba, to wstyd, 
żeby dzisiaj Polska przy swoim ob- 


szarze  niewykorzystauym ani pod 
względem rolniczym, ani przemysło- 
wym, przy ubóstwie w koleje i drogi, 
przy oOpustoszeniu powojennem nie 
iniała gdzie i w czem zatrudnić swoich 
obywateli-robotników. 

Ks. Godlewski wini tu rzad, który 
chcąc się pozbyć kłopotu kwestje hez- 
robocia w taki nieuczciwy sposób za- 
łatwia i ma racje. Naszem zdaniem 
błądzi tylko w tem, że wini stronnict- 
wa lewicowe, jakoby te w ten sposób 
chciały się pozbyć pierwiastków pra- 
wicoych do nowych wyborów. Watpię 
czy jest ktokolwiek z tych, którzy wy- 
jeżdżaja do Francji prawicowo uspo- 
sobiony i możnaby zarzut ten tak samo 
a nawet właściwiej odnieść do stron- 
nictw prawicowych. Ale naszem zda- 
niem to winni ci, co maja władzę, bo 
zamiast pomyśleć o nowych warszta- 
tach pracy, to trawią czas na jałowych 
sporach partyjnych o teki, a sprawę ro 
botniczą załatwiają w sposób wysoce 
demoralizujacy przez zasiłki dla bez- 
robotnych, biura emigracyjne i. 
więzienia, wytaczając głodnym szum- 
ne procesy o agitację antypaństwową. 

Moim zdaniem to robotnicy powinni 
się od swoich posłów domagać nie ty- 
le krytyki stronnictw przeciwnych i 
ulepszonych statutów partyjnych ile 
pracy i chleba. 

Niech w Polsce rządzi polski rząd i 
polski naród a nie francuski, niemie- 
cki czy włoski kapitalista wyzyski- 
wacz. Bo gdy przyjdzie trwoga, to Pol 
Ski nie obronią kapitaliści jeno chłop 
i robotnik, a za co jej będzie bronił i 
dia kogo, czy dla francuzów? Niech 
więc posłowie i rząd liczą się z inte- 
resami Polski i narodu, a nie kapitału 
francuskiego, o jego łaskę i życzliwość 
dbają, to i redukcje ustaną i bezrobo- 
cia nie będzie i Polska będzie miała 
przyjaciela prawdziwego — w swoim 


ludzie: 

Nie mamy zamiaru tutaj potępiać 
samej umowy z p. Godartem, która 
bądźcobadź z dwojga złego jest mniej 
szem, ale potępiamy sam fakt, że Pol- 
ska nie może znaleźć lepszych dróg 
wyjścia ze swego kryzysu gospodar- 
Czego. 

Głos Ziemowida. 

Panowie suwereni, to sa panowie. 
Mogą więc ludem handlować, lud po- 
dlić zniesławiać, bo im jako panom, 
wszystko wolno. Lud polski nieuświa- 
domiony, jest dla panów towarem na 
wywóz za granicę, a u siebie na eks- 
ploatację. 

Panowie gsuwereni, niemaja czasu 
myśleć o jakimś tam ludzie polskim. 
Oni myślą o sobie i o tych, którzy im 
pomagają trzymać lud w niewoli, w 
upodleniu, w hańbie, w poniewierce i 
w ostatniej nędzy. 

Panowie suwereni, wszystek swój 
czas obróciłi na to aby się przypodo- 
bać papieżowi w Rzymie i jego urzęd- 
nikom w Polsce. Dla biednego ludu 
nie uczyniono nic, ale za to dła urzęd- 
ników włoskiego makaroniarza wya- 
sygnowano rocznie przeszło 16 miljo- 
nów złotych z pustego skarbca Polski. 

A aby ten ludek polski był jeszcze 
głupszy i potulniejszy, to zamknięto 
mu dla jego dobra 3 tysiące szkół po- 
wszechnych. Jak tak dalej pójdzie, to 
doczekamy się tego, że Polska Oświa 
ta pójdzie na księżyc, a każdych 8 pol 
skich nędzarzy będzie musiało żywić 
jednego wypasłego papieskiego urzęd 
nika z jego gospodynią i z jego przy 
chowkiem. 

Że tak jest źle, a może być jeszcze 
gorzej — to wina ludu polskiego. Tych 
którzy mu mówią prawdę i go bronią, 
darzy prześladowaniem i gotów zamor 
dować każdej chwili. Korzy się, sza- 
nuje tych, co go prześladują, zaprze- 


ZAWIADOMIENIE! 


Zapraszamy wszystkich naszych znajomych i przyjaciół do naszej - 


Nowo Otwartej Gospody 
P. DOŁONGIEWICZ i A. ANUSZKIEWICZ 


183 COURT STREET NEWARK, N. J. 


Najdoskonalszym upominkiem dla najdroższej 
osoby jest czysty djament. 
Dostarczamy przez 4 pokolenia najlepsze 
djamenty. 
Z plgi świąt polecamy nasz wielki skład 
Ssanownym odbiorcom 
NORBERT BERTL 
46 SPRINGFIELD AVENUE, NEWARK, N. J. 


BACZNOŚĆ! 


W Sobotę 2-go Maja br., w Sali ob. Fr. Rusiniak (dawniej Sołka), od- 
będzie się bal. 
Dochód czysty, obrócony zostanie na urządzenie szkoły, przy Pol- 
sko-Katolickiej Parafji. > 
Uprasza się sympatyków i przyjaciół o wzięcie udziału w tej za- 
bawie. 


Miłość i pozdrowienie wszystkim—KOMITET 


Wstęp od osoby 25 centów. 


dają, podlą, oszukują, hańbią i dręczą. 


ROLA JEZUITÓW W ROZBIORACH 
POLSKI 


Dnia 17 sierpnia 1773 roku ogłosił 
papież Klemens XIV swe słynne bre- 
ve „Dominus ac Redemptor”, znoszące 
zakon Jezuitów. Kazimierz Chłędow- 
ski pisze: „Breve papieskie było przy 
jęte z radością w Paryżu, Madrycie, 
w Neapolu i w Wiedniu. Pobożna ce- 
sarzowa Marja Teresa wysłała na- 
wet umyślnego kurjera do Rzymu z 
listem, winszującym papieżowi ważne 
go postanowienia. W Lizbonie trwa- 
ły z tego powodu przez trzy dni uroczy 
stości illuminacyjne, a patrjarcha za 
intonował w obecności króła dziękczyn 
ne „Te Deum”. 


c. D. N. 


ZAWIADOMIENIE. 


Nabożeństwa Polsko-Katolickie- 
go Kościoła odbywają się w włas- 
nym budynku 179 Court St., po-- 
między ulicami West i Howard. 

Nauka języka polsklego dla dzieci 
odbywa się we wtorki i czwartki, od 
5-ej po południu do 7-ej wieczorem. 

Nauka religji w każdą niedzielę od 
3 do tej po południu. 

Rodzice powinni korzystać ze spo- 
sobności, | dziatki swole przysłać do 
szkółki przy Polsko-Katolickiej para- 
fli aby się nauczyły poprawnie czy- 
tać pisać | mówić po polsku. 

Pamietaicie o przysżłem pokoleniu 
polskiem i niedajcie mu zginąć dla 
Polski. 

Uprasza się też rodaków, aby 
przyłączyli się do Polsko-Katolic- 
kiej Parafji. 

Wszelkie posługi religijne, jako 
to: Chrzty, Szluby, pogrzeby, bied 
ni otrzymują bezpłatnie. Zamoż- 
niejsi składają dobrowolne ofiary. 


Cen na éw. Sakramenta nakła- 
dać nie wolno. Ci Kapłani, którzy 
nakładają ceny, pozbyli się dawno 
kapłaństwa i wypadli ze społeczno 
ści chrześcijańskiej. 

Wierni chrześcijanie, niepowin- 
ni z takiemi odpadłymi kapłanami 
mieć jakiekolwiek łączności, ponie 
waż czynności tych kapłanów nie 
zmierzają ku Chwale Bożej, ale ku 
wypchaniu swojej kasy pieniędz- 
mi ze sprzedaży rzeczy świętych. 

Pamiętajcie o tem, że świętokup- 
stwo i świętoprzedawstwo jest grze 
chem. 

Trzymajcież się zdala od grze- 
chu kupowania św. Sakramentów. 

Ks. Józef Zielonko. 

A. KOŚCIUKOW 
Budowniczy i Kontraktor 

Buduje £ przerabia domy, garaże 

14 Highland Terrace, 


Irvington, N., J. 


Tel, Market 9485 
FR RUSINIAK 
Polska Gospoda, oraz hala na wszelkie 
zabawy. 


62 JONES STREET. 


Tel. Mulberry 3199—0395' 


I. SIEGEL 


FARBY, POKOSTY, OLEJE, 
TAPETY. 
8 CHARLTON STREET. 


przy Springfield Ave. Newark. 


Fełefon Market 7239 
JÓZEF ROTH 
Polska-Słowacki Plerwszorzędny 
MĘSKI KRAWIEC 
Czyszczenie, prasowanie 1 reperacja 
naszą specjalnością. 
132 WEST STREET 
między Montgomery i W, Kinney 


MARJAN NOWAKOWSKI 


Polska Gospoda 


25 Broome ST. 


DR. B. B. MATZ 


Polski Dentysta 
3 Belmont Ave. 


Wielkiej Wartości 


Tel. Bigelow 5117. 


SAMOGRAJĄCE BIURO REALNOŚCIOWA 
FORTEPIANY 
OD $225 W GÓRĘ Sprzedaje domy, farmy, loty i różne 
interesa handlowe. 
| FONOGRAFY SAARE w wypożyczaniu  pienię- 
i IE ARS dzy na hipotekę. 
a OD ST. KONIOR 


584 GROVE ST, IRVINGTON, N. J. 
$19tu W GÓRĘ |— 


6 RIFFIT PIANA CQ,| _ SILVER & STEINBERG 


Zakład Artystyczno-Fotograficzny 


605-607 Broad Street Mówimy po Polsku 


NEWARK, N. J. 275 Fiftennth Ave., Newark, N. J. 


Tel, Bergen 3483. 
NIEBYWAŁA OKAZJA NA ŚWIĘTA 


DR. LEON BANACH Somograjacy fortepian, 25 rolek i ła- 


2834 Hudson Boulevard Jersey City | weczka z fabryki do domu za $225. 


"Phone Markęt 4540 Niewielki zadatek, a reszta na mie- 


FRANK L. ADAM sięczne spłaty bez procentu. 

Asekuruję domy, okna wystawowe, t 

Automohile, piece parowe oraz wszel 
kie inne interesa. 

772 Broad Street, Newark, N. J. 
Tnited States Savings Bank Bldg. 
Odnawia Domy Gustownie i Tanio 
Malarz — Dekorator — Tapicer 
JULJAN DEGWICZ 
61 Beacon Street. 


S. KOZŻUBAL 
SKŁAD WĘDLIN | WYRĄB MiĘSA| 551 BROAD ST, NEWARK, N. J 
102 S0. ORANGF SVFNLIĘ, Otwarty do 9 wieczór, 


DOLL & SONS 


